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B e r l i n ,  do .  1 8 .  Cz er wca .  — O d b y ł  się w c z o r a j  k o ng r es  d e m o k r a t y  
c/ .ny w  F r a n k f u r c i e  n. 0 .  Z e b r a ł o  się ok oł o  4 0  d e p u t o w a n y c h  z J > miejsc 
r o z m a i t y c h ,  p o m i ę d z y  t y mi  d e p u t o w a n i  k l u b u  c h ł o p ó w  u ke r m a r s k i c h ,  klu 
b ó w  z B e r l i n a ,  P o c z d a m u ,  K i s t r z y n a ,  L a n d s b e r g a ,  F r a n k f u r t u  i i n ny c h .  
Byl i  d e p u t o w a n i  P a p e  i Kihl  p r e z y d o w a l i .  P r z e d m i o t e m  ob rad  i u c h w a ł  
b y ł y  p i inkt a  n a s t ę p u j ą c e :  1 )  K w e s t y a  w y b o r ó w .  P o s t a n o w i o n o  j e d n o -  
zgo d n i c  p r z y s t ą p i ć  do u c h w a ł  k o n g r e s s u  w K o t h e n  i k omi t e t u  cen t r a l ne go  
w  M a g d e b u r g u  w zg l ę d em za c h o w a n i a  p r a w a  w y b o r ó w ,  a za t em do n i e w y -  
b ie rani a  p o d ł u g  o k t r o j o w a n e g o  p r a w a  w y b o r ó w .  2 )  W y k o n a n i e  p o s t a n o ­
wieni a  tego.  P o s t a n o w i o n o  p r z y ł o ż y ć  się,  a b y  s t r o n n i c t w o  d e m o k r a t y c z n e  
ile moż nośc i  osobiście w d n i u  w y b o r ó w  się s t a w i ł o ,  w celu po dani a  p r o -  
t e s t acv i  sw o je j  do p r o t o k u ł u .  3 )  O r g a u i z aeya  s t r o n n i c t w a  d e m o k r a t y c z n e g o  
w  Marchi i  b r a n d e n b u r g s k i e j .  F r a n k f u r t  na g ł ó w n e  s iedl isko o b r a n o ,  k o m i ­
te t  u s t a n o w i o n o ,  k t ó r y  się do i s t nąc y ch  je sz cze  o r g a n ó w  osta tn ie j  agi t acyi  
w y b o r c z e j  ma p r zy ł ą c z y ć .

B e r l i n ,  dn.  18 -  Cz e r wca .  — D r o g ą  n a d z w y c z a j n ą  nadesz ła  tu  w i a ­
d o m o ś ć  n a s t ę p u j ą c a :  W e i n h e i m ,  du.  1 6 .  C z e r w ca  wiec zo r em go dzi na  7 .  
W c z o r a j  p o d  w i e c z ó r  natar l i  p o w s t a ń c y ,  k t ó r z y  w y r u s z y l i  z Heidelberga ,  
si lami  p r z e w y ż s z a j ą c c m i  ua p u ł k o w n i k a  W i t z l e b c n ,  k t ó r y  za ją ł  b y ł  L a d e n -  
b u r g ,  i na oddz i a ł  w o j s k a  b r o n i ą c y  mo s t u  k o l e j o w e g o ,  i n im posi łk i  n a d e ­
sz ł y  zmu si ły  go  do  opuszcz en ia  z n o w u  L a d c n b u r g a .  W  p o tyc zc e  tej p o ­
ni os ły  s t r a t ę  w o j s k a  m e k l c n b u r g s k i e , p o m i ę d z y  i n n y m i  poległo  3  of i cerów.  
Dzis iaj  r an o  u d e r z y l i  p o w s t a ń c y  w  liczbie 1 0  — 1 2 , 0 0 0 ,  k t ó r y m i  w e d ł u g -  
ze znani a  j e ń c ó w  Mi e r o s ł a w s k i  d o w o d z i ,  na czoło i p r a w e  sk r z y d ł o  k o r p u s u  
P e u c k e r a , p r z y c z e m  o posi adani e  wsi  G r o s s - S a c h s e n  z wie l ką  zaciętością 
w a lc zon o.  W o j s k a  j e n e r a ł a  P eu c k e r a  na w szys t k i ch  p u n k t a c h  n i e p r z y j a ­
ciela o d p a r ł y ;  ale j e d n a k  po bi tw ie  s k o n c e n t r o w a ł y  się w s t a n o w i s k u  pod  
W e i n h e i m  i s k r z y d ł o  l e w e ,  k tó r e  j u ż  b y ł o  do H i r s c h h o r n  po s t ą p i ł o ,  bliżej 
do  k o r p u s u  g ł ó w n e g o  śc iągni ę to .  W o j s k o  p r u s k i e  je szcze  nie by ło  
w  ogn iu .  J e n e r a ł  P e u c k e r  czeka te r a z  na p r z y b y c i e  k o r p u s u  p r u s k i e g o  
j e n e r a ł a  hr .  G r o b e n .

D a r m s z t a d .  dn.  1 5 .  Cz e r wca .  — T ł u m y  ludu  ob l egał y  dzisiaj  wie 
c zor em  d w o r z e c  k o l e j o w y  czeka ją c  na po c i ąg  p r z y c h o d z ą c y  od Be rgs t r a s se  
o godzi ni e  7 , z c i ek awości ą  na  wi ad omo śc i  7. t e a t ru  w o j n y .  Ca ły  dzień 
s ły c h ać  b y ł o  c i ągł y  h u k  a r m a t ,  i w id z i an o  s l u p y  w zno s z ą c e g o  się d y m u ,  
w e d ł u g  j e d n y c h  w Ma nn h e im w e d ł u g  i n n y c h  więcej  na p r a w o  w  Og g er -  
sl icim lub  F ra n keu tb d l .  Okol iczności  te c i ek a wo ś ć  co raz  więcej  po b u d z a ł y .  
P r z y b y ł  nakon i cc  po ci ąg  p o ż ą d a n y ,  lecz nagle  z a t r z y m a ł  się na d r odz e  
z t amt ej  s t r o n y  placu ćwic zeń w o j s k o w y c h .  W y n i e s i o n o  z  w a g o n u  oficera 
r a n n e g o ,  k t ó r y  tu  ma s w o j e  mie szkan ie  le tn i e ,  r o t mi s t r z a  J a g e r  od s z w o l e ­
ż e r ó w ,  k t ó r e m u  n o g ę  s t r za skano .  P o c i ą g  ten p r z y w i ó z ł  je szcze  ) 4  r a n ­
n y c h  z te go ż sa mego  p u ł k u ,  j e d n e g o  tak c i ę ż k o ,  iż go  na wozi e  do  laz.ft-t 
r e t u  o d w i eś ć  mus i an o .  0  b i t w i e ,  k tó r a  j u z  o  godzi nie  7  z r ana  zaszła,  
d o w ied z i e l i śmy  się t y l ko ,  że s z w o l e ź e r y  n iedaleko od M a n n h e i m  pod Kafer -  
tha l  za na dt o  ufni  w si lę s w o j ę  posu nę l i  się na p r z ó d  bez  p o m o c y  dzia ł  i p ie­
cho t y ,  i t a |n za z a r o zumi a ł o ść  s w o j ę  pr ze z  p o w s t a ń c ó w  o g r o m n i e  ska rani  
zos tal i .  G ł ó w n y  j e d n a k ż e  k o r p u s  p o s u n ą ł  się n a p r z ód ,  także g ł ó w n a  k w a ­
t e ra  by ł a  r a n o  j u ż  w  W e i n h e i m ,  p r ze dn ie  s t r aże  w  Schr ie sh e im.  W  r a ­
po r c i e  j e n e r a ł a  P e u c k e r  z d. 1 5 .  C z e r w c a  o godzinie  9  w iec zo r em z W c i n -  
l i e i mu donies ienie  to p o t w i e r d z a  s i ę ;  ale s zc ze gół ów b l i ższych je szcze  n iema.

H e i d e l b e r g ,  d.  1 3 .  Cz er wca .  — P r z e d w c z o r a j  p r z y b y ł  tu  wiec zo rem 
p r ez es  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  w  P f a l c u ,  i n a t y c h m i a s t  pociągiem o so b n y m  
w y j e c h a ł  spi eszni e  z M i e r o s ł a w s k i m  i k i l ku in n y mi  of icerami  s z t a b o w y m i  
do  K a r l s r u h e .  P o d r ó ż  ta p r z y s p i e s z o n a  zos ta j e  z a p e w n e  w  s t o s u n k u  z r o z ­
po cz ęc ie m k r o k ó w  ni e p rz y j ac i e l sk i c h ;  P r u s a c y  gr an ic ę  pfulcką pr ze kr oc zy l i .  
U  nas  n ic je szcze  n ie  n a p r o w a d z a  na  m y ś l ,  że bój  j u ż  sic r ozp o c z y n a ,  
w s z y s tk o  idzie s w o i m  t r y b e m .  M a m y  tu  a r t y l e r y a  i o dd z i a ły  ochotnicze .  
K o rp u s  p io n ieró w  u s y p a ł  k i lka  o k o p ó w  nad N e k a r ą ,  a b y  n i e p rz y j ac i e lo w i

w z b r o n i ć  p r z e p r a w y ’, i w  t y m  celu p o d o b n o  r ze kę  te na całej  p r ze s t r zen i  
p o mi ę d zy  n a m i ,  a Mei nhei m silnie ma ją  wo j sk i e m obsadzić .

G o d z i n a  1 2 .  w  południe .  H u k  dzia ł  o d  s t r o n y  Pfa lcu s łys zeć  s ię  daje ,  
lecz d o t ą d  nie w i e m y  t u ,  co on ma zn acz yć .  M i e r o s ł a w s k i  o d b y ł  tu  z n o w u  
dziś  r an o  pr ze g l ąd  m d  z e b r a n ą  a r t y l e r y a ,  j a z d ą  i p ie chotą .  W  t o w a r z y ­
s twie  sz tabu j e n e r a ln e g o  z Sieglem na czele w s z y s t k o  s z c z eg ó ł o w o  pr ze j rz a ł ,  
i p o n i e wa ż  nie d o s y ć  p ł y n n i e  m ó w i  po n i e m i e c k u ,  za k o ń c z y ł  m o w ę  s w o j ę  
f r a n cu z k ą  s ł o w a m i  v i v e  l a  p a t r i c  a l l e m a n d c ,  k t ó r ą  Sigel  p r z e t ł u m a ­
czył .  S zcz e g ó l n y  to był  w i d o k :  ó w  ż y w y  Po lak  z s w o j ą  b u t n ą  p o s t a w ą ,  
w  m u n d u r z e  p o l sk i m ,  p r z y  Loku j e g o  z i mny ,  m ł o d z i u c h n y  Sicgel .  Ż o ł ­
nierze  r adośni e  o b y d w ó c h  powit a l i .  — W  K a r l s r u h e  u t w o r z y ł a  się legia 
s z w a b s k a ,  k t ó r a  j e s t  b ar dzo l iczną.  Ga z e ty  s z wa b s k i c  nie n a d e s z ł y ,  d la  
tego nic nie w i e m y  o w y p a d k a c h  w y r t e m b e r g s k i c h .

W e i n h e i m ,  d. 1 5 .  C z e r w c a ,  9 .  g o dz i na  w iec zo r em .  J e n e r a ł  P e u c k e r  
u s z y k o w a w s z y  n o c y  po p r z e d n i e j  k o r p u s  n a d  N e k a r ą  w  k o l u m n y  b o j o w e ,  
w y p r a w i ł  z nich j e d n ę  dzis ia j  r an o  ua Bergs t ra sse  a d r u g ą  z Fi i r t h  dla w s p ó l ­
nego ud er zen i a  na  W e i n h e i m .  P r a w e  s k r z y d ł o  zasłaniała  si lna ko l u m n a ,  
w y s i a n a  na r e k o n e s a n s  pr ze z  Ki ifer thal  ku  W e i n h c i m o w i ,  a s k r z y d ł o  le we  
k o l u m n a  boczna p o s u w a j ą c a  się w  O d cn w a l d z i e  k u  Neka rz e  p o w y ż e j  He i -  
de l be r g j .  P o w s t a ń c y  na w s z y s t k i c h  p u n k t a c h  u s t ą p i l i ,  a w a ż n y  p u n k t  
p r z e p r a w y ’ L a d e n b u r g  w o j s k a  k r ó l ewsk ie  za ję ły ,  a p r ze zt o  i k o m u n i k a c y ą  
aż do N ek a ry .  A r m i a  czołem p o s u n ę ł a  się prze z  W e i n h e i m  aż  do W i e l .  
S a c h s e n ,  i p ó ź n o  w iec zo r em  obsadzi ł a  W e i n h e i m ,  B i r n h c i m , H ed de sh e i m,  
L a d e n b u r g  i W .  SacHsen.  J a k  dalece l e w a  k o l u m n a  s k r z y d ł o w a  za dan i e  
s w o j e  sp e łn i ł a ,  d e m o n s t r u j ą c  ku  N e k a r z e ,  nie m a m y  jeszcze  donie s ień .  — 
J e n e r a ł  P eu c k e r  w s t ę p u j ą c  na z iemię  b a d e ń s k ą  ogłos i ł  w  imi en iu  W .  księc ia  
p r a w o  d or aź ne  dla p o w i a t ó w  w y ż s z e g o  i ś r o d k o w e g o  R e n u .

11 c i i  b r o n  1 3 .  Cz er wca .  — Rozeszł a  się p o g ł o s k a ,  że  p od  M o sba ch  
zbi era  się ob óz  B a d e ń c z y k ó w ,  1 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r zy ,  i z tej p r z y c z y n y  k o r p u s  
w o j s k a  w y r t e m b e r g s k i e g o  obsadzi  g r an i cę  od O d c n w a l d u .  Onegd a j  j u ż  s p o ­
d z i e w a n o  się p r z e c h o d u  w o j s k a .  W c z o r a j  też r an o  p r z y b y ł a  i s to tn ie  p i e­
c h o t a ,  jazda i a r t y l e r y a ,  i r o z u m i a n o  p o w s z e c h n i e ,  iż po k r ó t k i m  w y p o ­
c z y n k u  p ó j d ą  ku  g r ani c y ,  ale t ymc za sem pat ro l e  po ul icach i obsa dza ni e  
b r am kazał y  się czego innego spodz i ewać.  J a k o ż  koinissarz  pol i cyi  o d c z y ­
tał  publ i czni e  r ozp o r z ą d z e n i e  mi n i s t e rya lne  naka zuj ące  r o z b r o j e n i e  g w a r d y i  
tu ta js ze j .  Do  tego w y z n a c z o n o  2  g o d z i n y  c z a s u , późn i e j  z n o w u  4  d o d a n o .  
Mi mo  tego mał o  ty lko  br oni  o d dan o ,  i n a w e t  w e z w a n i e ,  a b y  na  w o z y  o b ­
je żdż a j ą ce  po ul icach b r o ń  sk ł a d a ć ,  nie l eps zy  od ni os ł o  s k u t e k ,  tak  iż nie  
więcej  j a k  1 2 0  br on i  zebr ano .  0  godzi n i e  5  w y s z ł o  w o j s k o  po wi ęks ze j  
części z mias ta  i za ję ło  k w a t e r y  w wsia ch pobl iskich .  —  O w y p a d k a c h  
w  He i l sb ron takie nad esz ły  późn i e j  d on i e s i en i a :  w cz ora j  w i e c z o r e m ,  d. 1 2 . ,  
1*20 sż łuk  b r on i  Wysz ło  k o l e j ą  że l a zną  z I l e i l b r o n ;  ok o ło  1 0 0  s t rze lb  
zos ta ło  jeszcze na r a t u s z u ,  p o d o b n o  j e  ta kże  w c i ągu tej  n o c y  w y p r o w a ­
d zono,  P o d ł u g  dzi enn ika  S c h w a b .  M e r k u r ,  z a b r a ł  l ud  wcz ora js zej  
n ocy około  .3 0 0  s z tuk broni  daw n ie j  j u ż  na r a t u s z u  się z n a j d u j ą c e j ,  i 3  do 
4 0 0  l u d z i ,  mianowi ci e  t u r n e r ó w ,  w y s z ł o  k u  g r a n i c y  b a d e ń s k i e j , lecz p ó ­
źnie j  powróc i l i  i udal i  się ku  M e i n h a r d t c r  W a l d ,  gdzie  ich p o d o b n o  w i ­
dz i an o  p od  L owen s t e in .  Mias to  o g łos zon e w s t a n i e  oblężenia ,  w o j s k i e m  
ob sa d zo n o  i z e w s z ą d  otoczone.  O k o ł o  8 0 0  b r oni  z łożono.  A r e s z t o w a n i a  
n as t ąp i ł y .  W  mieście  spoko jni e .  Dzisiaj  r an o  w k r o c z y ł y  z n o w  d w a  b a t a ­
l i ony.  O go dzi ni e  8.j je źdz i  k o n n o  u r zę dn ik  kr ól ewsk i  p o  mieście  i ogł asza  
dla mias ta  i o b r ę b u  Hei l br on  p r a w o  w o jen n e  i r o z b r o j e n i e  b y r g e r w e r y i  
z o ś w i a d c z e n i e m , że wsze lk ie  koszta  z tąd  w y n i k ł e  g m i n y  p o w s t a j ą c e  pon ios ą .  
0  b y r g e r w e r y i  n a s z e j ,  k t ór a  w y s z ł a ,  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że j e d n a  część p o ­
sz ła k u  W i m p f e n ,  j a k  się d o m y ś l a j ą ,  k u  g r a n i c y  b a d e ń s k i e j ,  d r u g a  i to 
dal eko l icznie jsza w kr a i nę  Hoh en lo he .  Do nich  p o d o b n o  się wiele  ludu 
wi ej sk i ego p r z y ł ą cz y ło .  Lecz  o b l i ż s zych  szczegó ła ch niema wiadomości .

K a i s e r s l a u t e r n  1 4 -  Czerwca. —  R ząd  ty m c z a so w y  w y j e c h a ł  a t ą d
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nocy dzisiajszej. Podobnież wo jska wszys tk ie  pfaickie posciągauo do Pfalcu 
wschodniego. Reszta wyjecha ła dzisiaj rano o godzinie 6 koleją zełazną 
do Frankenstein i Neustadt. W o js k a  zatem pruskie wkraczające od zacho­
du nienapotykają na przeszkodę żadną, w y ją w s z y  potyczk i małoznacznej 
pod Homburg iem. T u ta j  także bez oporu zostaną p rz y ję te ,  ale jak  się tam 
sprawa w  górach i P fa lcu ,  mianowicie okoio Landau , rozw iąże ,  v\ krotce 
musi się wy jaśn ić .  Poczty francuskie dzisiaj n iep rzysz ly .  Pociągi nasze 
na kolei od dzisiaj rana ustały. W  dw orcu  tu ta jszym  niema ani jednej lo ­
k o m o ty w y  i ani jednego woza. W szys tko  z wo jsk iem  w dolinę neustadt- 
ską odprowadzono.

S z t u t g a r d ,  d. 13 .  Czerwca. — Rząd nakazał rozbro ić  by rg e rw e ry ą  
heilbronską. Lecz ta z w y ją tk ie m  może 1 5 0 ,  k tó rzy  broń swo ję  oddali, 
wyszła  z miasta, naprzód w  granice Baden a potem Hohenloh. W o js k o  
liniowe w y r te m b e rg sk ie , k tórem u rozbrojenie to wykonać nakazano, op u ­
ściło He ibron niczego niedokazawszy. Jenerał M i i l le r  odpowiedzia ł na de­
peszę re jen cy i ,  iż mandat sw ó j ma od namiestnika rzeszy: w skutek tego 
rejeneya prześle jene ra łow i dymissyą. Ś rodk i  materyalne zostały zgroma­
dzeniu narodowemu i rejencyi tu i owdzie o f ia rowane, tym  sposobem de­
pu tow a n i przez rządy  swoje zagadnieni p rz y jd ą  choć w części do dyct im 

się należących.
W szys tk ich  posiedzicieli d ruka rn i  wezwano dzisiaj na ratusz i dano im 

polecenia, k tó rych  treść ła tw o  odgadnąć można.
S t u t g a r d  1 4 .  Czerwca 1 godzina w południe. M i n i s t e r  R o m e r  

r e j e n c y ą  r z e s z y  w y p ę d z i l i  W  dekrecie do rejencyi upow odow a ł k rok  
ten zagrażającym w  krotce k ra jo w i  wybuchem rew o lucy i ja k  na jkrwawsze j,  
i  uważa za obowiązek swó j p rz yczyn y  najbliższe do takowej usunąć. D o  
tych  przyczyn  najb liższych należy rejeneya, k tó re j zatem nakazuje niniejszem, 
aby sobie poby t  in n y  wyszukała. — Rejeneya, która sobie dopiero co obrała 
siedlisko stale w  u l icy  P au l inów  pod Nr. 15. nie myśli o opuszczeniu Sztu t-  
g a r d u , i postanowienie to oświadczyła m in is te rs twu Romera w  tonie tak 
stanowczym i n iedyp lom atycznym , iż nieochybnie środki przemocy nastąpią. 
— Zgromadzenie narodowe wyznaczy ło  z powodu tych w y p ad ków  posie­
dzenie przedwstępne w hotelu Mari juarda na godzinę ?> po p o łu d n iu ,  i ja k  
s łychać, ma jeszcze dzisiaj wieczorem odbyć posiedzenie publiczne. Z g r o ­
madzenia narodowego dotąd jeszcze wcale nienaruszone.

N a  p o s i e d z e n i u  i z b y  d r u g i e j  podał Schoder do p ro to ku lu  co na­
s tępuje : W e d łu g  wyrażenia się m in is tra spraw iedl iwości »że tymczasowa 
rejeneya rzeszy jenerała M il lera także jako  wyrtembergskiego jenerała d y -  
w iz y i  z urzędu zsadziła,« przec iw  czemu by  on, gdyby  rzecz się tak miała, 
wszelk iemi siłami zapro tes tow ał,  ja ko  przec iw  wdzieraniu się w  prawa 
rządu w y i te m be rg sk ie go , uczyn i ł  on (Schoder) o tein wzmiankę wczoraj 
w  zgromadzeniu na rodowem , a Ravcaux u jm u jąc  się za rejencyą wykazał 
na tychm iast,  p rzed łożywszy  korrespondeneye dotyczące, że jenerał M i l le r  
za stawienie oporu rozporządzeniom re jen cy i ,  ty lk o  jako  j e n e r a ł  r z e ­
s z y  i dowódzca d y w iz y i  kombinowanej 8 korpusu z urzędu zsadzonym 
został. — Nie po jm u je  o n ,  ja k  naczelnik spraw ied l iwośc i w  tym  względzie 
tak się m ógł wyraz ić .  —  Riiiner. Powiedzia łem to w  skutek ustnego 
oświadczenia jenerała M i l le ra ,  k tó ry  rzecz tę tak po jm ował,  / ro z u m ie n ie  
takie ty m  więcej da się w y t łu m a c z y ć ,  że połączenie w o jska ,  nad którem 
M i l le r  ja k o  jenera ł rzeszy mia ł dow ódz tw o ,  obecnie ju ż  nieistnieje. Scho­
der. Jeżeli  M i l le r  źle z ro zu m ia ł ,  to rejeneya za to niemoże odpowiadać. 
W y ra ż e n ia  jednak m in is tra w  izbie stanów p o w in n y  się na lepszych źródłach 
zasadzać. —  Riimer. Rejeneya może sobie jenerała M i l le ra ,  jako  jenerała 
rzeszy z urzędu zsadzić, z tego ani on ani rząd nic sobie robić nie będzie. 
Na zapytanie Bechcra, ja k  stoi z patentem M il le ra ,  odpowiedzia ł Romer, 
iż  on patentu tego n ie w id z ia ł ,  i o takie rzeczy wcale się nietroszczy. — 
W  ciągu dalszym debatów oświadczył m in is te r ,  iż ani w ładzy  centralnej 
w  F rank fu rc ie  ani re jencyi tutajszej nicuznaje. E isenlohr wnosi w ięc ,  aby 
ow e dwa bataliony, k tóre z Messami połączone jako wojska rzeszy pod roz 
Łazami Peuckera s to ją ,  i k tó reby  ju ż  teraz może do w o jn y  w  Baden użyć 
chciano, od w o ła ć ,  i aby im g d y b y  w  przechodzie przez Baden na przeszkody 
napotkać m ia ły ,  innemi drogami pójśdź kazano, k tórem i się też członkowie 
zgromadzenia puścić b y l i  pow inn i .  — Dale j wniesiono, aby pełnomocnika 
wyrtembergsk iego z F ra nk fu r tu  odwołać. R i im er czyni uw agę, że on tam 
potrzebn ie jszy niż tu ta j ,  gdzie z re jencyą tak blisko mieszkającą ła tw ie j 
można się po rozum iew ać .( ? )  Zresztą powiada da le j,  że m in is ters two niema 
po w o du  wdawać się z re jencyą, a ty m  mniej dobrze się z n ią obchodzić. 
Nagłość w n io s k u ,  aby bata liony oba odwo łać, została 4 8  glosami przeciw 
3 4  odrzuconą. Na in terpe llacyą pow tórną  Schodera we względzie rozb ro ­
jen ia  b y rg e rw e ry i  he ilb ronsk ie j i ogłoszenia stanu oblężenia, odczytano pa­
m ię tn ik  rząd ow y ,  z k tórego .się pokazu je ,  że zbrojne zgromadzenie ludu 
odby ło  się w  celu uznania ko n s ty tu c y i  rzeszy i rejencyi.  W szelk ie  materya ly  
zostauą przekazane komissyi p rawn icze j i ta będzie upoważuioną do ich 
przejrzenia. i

D o p i s e k .  Posiedzenie publiczne zgromadzenia narodowego nieodbę- 
dzie się dzis ia j,  na przedwstępnem obradowano nad wydaleniem re jencyi.  
D e p u to w a n y  Yenedey p rz y b y ł ,  i b y ł  obecnym na posiedzeniu przedwstępnem.

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 15. Czerwca, — Dni czerwcowe w przeszłym roku, nie

b y ły  tak niebezpieczne dla rzeczypospo li tć j , jak dzień onegdajszyT. W ó w ­
czas po na jokropnie jszej walce t rzechdniowej ogłoszono Paryż w  stanie oblę­
żen ia , teraz mamy stan oblężenia bez wa lk i.  W  przeszłym roku  stanął na 
czele Cavaignac, którego kartaczowym nazywano dykta torem  podejrzany re­
publ ikan in , a dziś p rzyw od z i  rzeszy rojal istoskie j L u d w ik  Napoleon iC h a n -  
garn icr  z w o jskow ą  d y k ta tu rą ,  bynajmnie j n icpodejrzani rojaliści.  W  prze­
szłym roku  zasiadali reprezentanci w P a ryżu ,  k tó rz y  mieli zamiar ustalić 
rzp l i tą  zapomocą k o n s ty tu c y i ,  a teraz znajdują się reprezentanci,  k tó rych  
większość rojalistoska pogwałc i ła  republikancką kons ty tucyą  i przez klęskę 
zadaną wczora s tronn ic tw u gó ry ,  coraz się staje śmielszą w swych  planach. 
Przeszłego roku  Odilon Barro t  w s trzym a ł się od głosowania nad zaprowa­
dzeniem stanu oblężenia, dziś sam się p ie rw szy  kw ap i nad jego zap row a­
dzeniem w  Paryżu. Nad Francyą coraz grubsze chm ury  sie wznoszą. 
Trzeba znać F rancyą , aby wiedzieć, że pozorna spokojność najcięższe 
u k ry w a  p io ru ny ,  że rewolucya niewyezerpała jeszcze s i ł  swoich kip iących 
i wciąż w y lew a lawę, ale ostatni w ybuch  jeszcze nienadszedł. ten p r z y j ­
dzie, jak  słońce na niebie, nie dziś to ju t ro .

W czora jsze poruszenie zakończyło się zupełnćm zwycięstwem rządu 
i większości prawodawczej. S ku tk i  bezpośrednie na po l i tykę  wewnętrzną 
i zewnętrzną dają się przeczuwać. Góra moralnie rozb i ta ,  zapewne i f iz y ­
cznie zostanie zwaloną, Paryż znajduje się pod panowaniem arm at,  od 
wczoraj najgłębsza panuje spokojność. W b r e w  uchwale zgromadzenia us ta ­
wodawczego Bonaparte p o w ie rz y ł  Changarn ie row i naczelne dow ódz tw o  po ­
łączone nad g w a rd yą  paryzką narodową i nad wojsk iem l in i jow ćm . W  jego 
ręku spoczywa cala władza. Z  urzędowych obwieszczeń można się doro- 
zumiewać energ ii,  z jaką korzystać będą zę zwycięstwa. Sto tys ięcy w o j ­
ska znajduje się w Paryżu. A resztu ją  w  ogromnych rozmiarach, polieya 
odbyw a polowania na cz łonków  podejrzanych o należenie do ta jnych z w ią ­
z k ó w ,  niektóre części legii paryskich mają być rozwiązane. S k u tk i  okażą, 
jak ciężką doznała klęskę rzpl ita. S t ron n ic tw o  republikanckie wszelk i w p ły w  
u trac i ło  w zgromadzeniu narodowem , większość rojalistoska coraz ja w n ie j  
występować będzie ze swemi planami p rzy  pomocy stanu oblężenia i p raw  
w y ją tk o w y c h .  Naprzód uderzą na prassę i nadadzą nowe prawo o g ra n i­
czające wolność d ruku. J u ż  dz is ia j ,  przed ogłoszeniem podobnego prawa 
przesta ły wychodzić wszystk ie  pisma demokratyczno-socyalne, L e  P e u p  le,  
l a V r a i c  R e p u b l i q u e ,  l a R e v o l u t i o n  i t. d. Ich drukarn ie  sa po­
zamykane, strzelcy z Vincennes i pierwsza legia g w a rd y i  na rodow e j,  z ło ­
żona z najbogatszych mieszczan Paryża ,  rozb i l i  prassy, formy', pozsypy-  
w a l i  czcionki na k u p y ,  jednem słowem zniszczyli  drukarnie. Dopuścil i sie 
niesłychanego wandalizm u, o ja k i  z w y k l i  oskarżać swoich p rzec iw n ików . 
Gwardziści na rodow i z p ierwszej legii wpad li do d ruka rn i pana P roux ,  
k tó ry  także pe łn i ł  s łużbę, jako  gwardzis ta na rodow y  w  okręgu drugim. 
Nic to n iepom og ło , pierwsza legia zgruchotała mu prassv d rukarsk ie , p o n i­
szczyła fo rm y  i czc ionki,  i niepozostawiła ich w  całości. W  calem znacze­
niu w y ra ża ,  rozb iła drukarn ię. Tymczasem miasto jest spo ko jne , lud stawa 
po ulicach, czyta proklamacye Changarniera i rz ą d u ;  słońce bystro  świeci, 
k ram y o tw a r te ,  ale twarze wszystkie posępne, widać z n ich ,  że Francya 
znów znajduje się w  przesileniu. K tóż  dzisiaj odgadnie, co z tego zamie­
szania w y n ikn ie?  Jeżeli dziś śnią sobie w  Elysee Bourbon o płaszczu ce­
sarskim. o koronie cesarskiej lub przyna jmn ie j o dożyw o tn ie j  prezydenturze, 
to takie temu się przedstawia ją trudnośc i ,  że g ło w y  Napoleona i jego po^ 
pleczn ików na przełamanie nie wystarczą. G dyby  w najgorszym razie re- 
akcya miała się posunąć, aż do ostateczności, natenczas prześlizgnie się po 
Napoleonie, którego dla tego w y b ra n o ,  aby ła tw ie j  się go pozbyć można.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedzenie 15 .  Czerwca. — Prezes 
odczytuje k i lka l is tów  nadesłanych mu od reprezentantów należących do 
s tronn ic twa gó ry ,  w  k tó rych  pow iada ją , źe nazwisk swoich nie podpisali 
pod odezwą »do broni ło  podaną przez prokura tora. Podobnie protestuje 
G indr ie r.  Pozostał on w dn iu 13 . Czerwca na swojćm mie jscu, g d y b y  
jednak b y ł  w iedz ia ł ,  gdzie się znajdują jego przy jac ie le , b y łb y  do nich p o ­
spieszył. Prezes: w  skutek p*s,n znalezionych w konserw atoryum  sztuk 
i p rzemysłu żąda p ro ku ra to r  upoważnien ia, do ścigania sądowego repre­
zen tantów : L .  A v r i l a , Heizmana, Janota, Landolfa , Menanda, Rollanda
i R o ugco la , obw in ionych  o podburzanie do w o jn y  domowej.  Ostrzegam 
tych cz łonków , coby chcieli znalezione pisma sami czytać, że z niemi nader 
ostrożnie trzeba się obchodzić , bo się składają z podartych kaw a łków .  
Zgrowadzenie udaje się do w yd z ia łów ,  w celu wysadzenia kom issy i,  do 
zdania sp raw y  względem wn iosku  prokuratora. Po powrocte z w y d z ia łó w  
oświadcza prezes, że odbędzie się uroczys ty  pogrzeb marszałka Bugeaud 
dnia 19 .  Czerwca o godzinie 10 .  w kościele in w a l id ów .  Następnie zdaje 
sprawę Beugnot z wn iosku  prokuratora paryskiego o wytoczenia s p ra w y  7  
pow yże j w ym ien ion ym  reprezentantom. Komissya uznała pospiech za uza­
sadniony i oświadcza się za przyjęciem wn iosku . Zgromadzenie zezwala 
na postępowanie sądowe przeciw A v r i l o w i ,  He izraanowi,  J a n o to w i ,  La n -  
d o l fo w i ,  M enandow i,  Ro landowi i Rougetow i.  Fe l ix  P ya t oświadcza w  l i ­
ście nades łanym , ze p rzy jm u je  w y b ó r  sw ó j na reprezentanta w  departa­
mencie Chcr. — W  końcu posiedzenia in terpe lu je W i k t o r  H u go  min istra 
względem nadużyć i poniszczenia d ruka rń  czerwonych dz ienników przez 
gw ardz is tów  narodowych. Zamachy na wolność i własność należy bardzo
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s u r o w o  karać.  D u f a u r e  mi ni s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h :  r z ą d  ża łu j e  r ó w n i e  
jak k t o k o l w i e k ,  p opeł n i en i a  tego akt u  b a r b a r z y ń s t w a .  Ucz yni ć  musz ę  u w a g ę ,  
źe  te g w a ł t y  popełni l i  gwar dz i śc i  z w ł a s n e g o  nat chn ie ni a .  Ani  C h a n g a r m e r ,  
ani  i n n y  d o w ó d z c a  o. tern nie wiedzia ł .  U t r z y m y w a n o ,  że a d j u t a n t  j e n e r a ł a  
C h a n g a m i e r a  b y ł  p r z y  tein b u r z e n i u  o b e c n y m .  T o  je s t  n i e p r a w d ą .  P r z y ­
szedł  na mi e j s c e ,  ale za p óźn o ,  k ie dy s pe łn io n o  c z y n i  n a p r ó ź n o  n a p o m i ­
nał .  Ś l e d z t w o  z a r ządz o n o  s p r a w c ó w  tego b a r b a r z y ń s t w a ,  sko r o  zo s t an ą  
w y n a l e z i e n i ,  r amie  s p r awie d l iwo śc i  dopeł n i  s w eg o  o b o w i ą z k u .  — Do n oszę  
z g r o m a d z e n i u ,  że w e d ł u g  n a d e s ł a n y ch  mi de pe sz y,  p o w s t a n i e  r a d y k a l i ­
s t ó w  b y ło  z a po w ied z i a n e  wcześni e j  po  d e p a r t ame n ta ch .  W  Dijon r o z p o r z ą ­
dz o n o  g r o m a d ę  z ł o żo n ą  z 1 5 0 0  osób.  1 po  i n n y c h  mias tach ok azał o  się 
lekkie  w zb u r z e n i e  u m y s ł ó w .  Inaczej  rzecz  się rna w J . ionic. Telegraf i czna  
depesza  d o n o s i ,  że ta m cot y lko  ma w y b u c h n ą ć  g r o ź n e  po ws ta ni e .  W y s i a ­
łem r ozk az  te legrafem ogłoszeni a  L i o n u  w  s tanie  oblężenia .  W s z y s t k o  w o j ­
sko  z armi i  a lpejskie j  i ó s mą  d y w i z y ą  w o j s k o w ą  o d d an o  k o m e n d a n t o w i  I-i- 
ot;u pod r o zp o r z ą d z e n i e .  Nie o b a w i a m y  się w y p a d k u .  P r e ze s  z g r o m a ­
dzenia  ż ą d a • n as t ęp n i e  p rzy j ęci a  n a s t ę p u j ą c e g o , w n i o s k u :  z g r o ma dze n i e  n a ­
r o d o w e  gl o su j e  s w o j e  p o d z i ę k o w a n i e  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  w o j s k u  i j e n e r a ­
ł o w i  Ch a ng a r n i c r o  w i , ( m r u c z e n i e  z l e w e j ,  ok la sk  z p r a w e j  s t r o n y )  za p o ­
moc d a n ą  k o n s t y t u c y i  i r z ą d o w i  r ze czy pos pol i t e j .

Z g ro m a d z e n i e  p r z y j ę ł o  ten  wn io se k .
Mias to  j e s t  s p o k o j n e .  W c z o r a j  po  p o ł u d n i u  t y lk o  b y ł y  zb i ego wisk a  

p o  n i e k t ó r y c h  częściach s tol icy.  P o l i cya  p r ze t r z ą s a  d o m y ,  a r e s z t o w a n y c h  
o d p r o w a d z a  do  więz ie ń .  D o t ą d  atol i  nie w p a d ł a  na ślad L e d r u  Rol l ina ,  
C o n s i d e r a n t a ,  Boi cho ta  i Rat t i er a .  W z g l ę d e m  L e d r u  Rol l ina  r ó ż n e  obie­
g a j ą  wieści .  J e d n i  m ó w i ą ,  że udał  się do L i o n u ,  d r u d z y ,  źe się u k r y w a  
w  P a r y ż u .  Inni  j e s z c z e ,  że do Angl i i  i że po d r odz e  n o c o w a ł  w  W e r s a l u .  
L e d r u  Rol l in  i Boieho t  t y l k o  w  ten s p o s ó b  uszli  p o g o n i ,  ze  się przebra l i .  
P i e r w s z y  wz i ą ł  na siebie b luz ę  u p e w n e g o  ku p ca  w i n ,  d r ug i  zaś p r ze b ra ł  
się za sa pe r a  p o m p i e r a  od s t r a ż y  o g n i o w e j  i tak uciekł .  P ó źn i e j  zna le z iono 
c z e r w o n e  j e g o  p a n t a l o n y ,  m u n d u r  i jego kepi  ( a r a b s k ą  czape czkę) .  Ani  
Sz c z e p a n  A ra go ,  ani  F e l i x  P y a t  nic zos tal i  a r e s z t o w a n i .  Na P y a t a  sz cz e ­
gólni e j  w i ęk s zo ść  z a p a l o n a ,  bo na pos ie dzeniu  z g r o ma d ze n ia  n a r o d o w e g o  
d. 1 2 .  C z e r w c a ,  t a k o w ą  w y k o n a ł  p r z y s i ę g ę :  »p rzysi ęgam pr ze d  Bogiem 
i pr ze d  ludźmi  i p r ze d  cieniami  po l egł yc h  braci  r z y m s k i c h  i f r a n cuz k i ch ,  ze 
k o n s t y t u c j a  z g w a ł c o n a  zos t a ła  i w z y w a m  p a n a  T h i e r s a , a ż e b y  w y k o n a ł  
p o d o b n ą  p r z y s i ę g ę ,  a lud  o s ą d z i ,  k to  k r z y w o p r z y s i ą g l . «  J a k  n a t u r a l n a  
T h i e r s  n ie k w a p i ł  się z d r u g ą  p r z y s i ę g ą ,  że k o n s t y t u c y a  n i e p o gwa lc o n a ,  
ale ja d  u k r y w a  za ta k  d o t k l i we  w y z w a n i e .

C o n s t i t u t i o n e l  p o d  t y t u ł e m  „ K o n w e n t ™  n a s t ę p u j ą c y  daje  opis  
w y p a d k ó w  w  szkole  s z t u k  i p r z e m y s ł u :  dnia  1 3 .  Cz e r w c a  o k o ło  2  g o ­
dz i ny  p o p o ł u d n i u  udal i  się L e d r u  Rol l in  i C o n s i d e r a n t ,  w  t o w a r z y s t w i e  p e ­
w n e j  l iczby d e p u t o w a n y c h ,  k t ó r z y  r ó w n i e ,  j a k  oni  w  szarfy byl i  ub ran i ,  
do  k o n s e r w a t o r i u m .  T o w a r z y s z y ł  im G u i n a r d  p u ł k o w n i k  od al ty  eryi  
g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  ze 1 5 0  a r t y l e r z y s t a m i .  Dwadz ieśc ia  do t r zy d z i e s tu  
osób u z u p e łn i a ło  ten pochód.  0  go dzi ni e  2  p r z y b y ł  do kra t  k o n s e r w a t o ­
r i u m ,  k t ó r y c h  b r ama  by ł a  o t w a r t ą ,  a l b o wi em po r t i e r  na chwi l ę  się oddal i ł .  
A r t y l e r y a  g w a r d y i  n a r o d o w e j  obsadzi ł a  to miejsce.  M n ó s t w o  c i e k a w y c h  
p r z y p a t r y w a ł o  się t e m u  z u licy.  T y m c z a s e m  L e d r u  Rol l in  udał  się z 2 5  — 2 7  
d e p u t o w a n y m i  w e w n ą t r z  k o n s e r w a t o r i u m .  Znaleźl i  atoli  same tam pu s tk i .  
Robotnicy-  ta m p r ac u j ą c y  rozeszl i  się byl i  na obiad.  G łęb ok a  cisza ś r ód  tego 
o g r o m n e g o  b u d y n k u  ni epokoi ła  d e p u t o w a n y c h ,  k t ó r z y  sp odz i ewa l i  się tam 
zas t ać  ma ssy  un ie s i one Zapałem dla n o w e j  s p r a w y .  S p r o w a d z o n o  d y r e k t o r a  
k o n s e r w a t o r i u m  tego pana P o u i l l c t ,  k tó r ego  w e z w a ł  L e d r u  R o l l i n ,  aż eby 
o dd a ł  g ma ch  ten  pod  r o z p o r z ą d z e n i e  r e p r e z e n t a n t ó w ,  ^ l i m o  p r z e d s t a w i e ń  
b y ł  p r z y m u s z o n y  us t ąp ić .  P o p r o w a d z i ł  ich do małego amfi tea t r u  w  k o n ­
s e r w a t o r i u m ,  gdzie  o d b v l  k o n w e n t  p i e r w s z e  s w e  posiedzenie .  P o  u p ł y w i e  
k i l ku  m i n u t  n i c p o d o b a ł  się zg r o m a d z e n i u  ten m a ł y  am fi tea t r ,  o t r z y m u j ą c y  
t y l k o  z  góry’ świ a t ł o  i ma j ą c y  d w a  t y lk o  w e j ś c i a ,  a żadneg o ok na .  Cz ł o n ­
k o w i e  żądal i  sali z l icznemi  wyj śc ia mi .  Z a p r o w a d z o n o  ich p rze to  na salę 
ta k  z w a n ą  p r z ą d e k ,  z n a j d u j ą c ą  się na d o l e ,  ma jąc ą  okna  na ogr ód .  Fu  
o d b y ł o  sie d r ug i e  pos iedzenie  k o n w e n t u .  Pan  Po u i l i e t  o b a w i a j ą c  się o k o ­
s z t o w n e  p r z e d m i o t y  w  k o n s e r w a t o r i u m  po dc zas  w a l k i ,  pros i ł  z g r o m a d z o ­
n y c h ,  ab y  się przenieś l i  do  i nn ego  g m a c h u .  Z a l e d w i e  t r z y  k w a d r a n s e  
u p ł y n ę ł y ,  u s ł y s z a n o  ki lka s t r z a ł ó w  k a r a b i n o w y c h .  A r t y l e r z y ś c i  g w a r d y i  
n a r o d o w e j  us ta wi l i  b a r y k a d ę  w  ul icy  S a i n t  M a r t i n , obo k  k r a t  k o n s e r w a t o ­
r i u m .  B y ł  to  po cz ą t ek  s y s t e m a t u  o b r o n n e g o ,  tej g ł ó w n e j  k w a t e r y  p o w s t a ­
nia.  K ap i t an  Gej legii z od dzi a ł em g w a r d y i  n a r o d o w e j  r u s z y ł  na tę b a r y ­
k a d ę ,  ar t y l e r zy śc i  dal i ogn ia  do gw’a r d i s t o w  i d w ó c h  z n ich  lekko ranil i.  
T y m c z a s e m  nadszedł  6 2  p u ł k  l i n i o w y  i wz i ą ł  b a r y k a d ę  w r a z  z 5 0  j eńca mi .  
T y m c z a s e m  c z ł o n k o w i e  k o n w e n t u  uciekl i  p r ze z  okno  do o g r o d u  po d łu ż n eg o ,  
c i ągną ce go  się aż  do r y n k u  S a i n t  Mar t i n  i tą s t r o n ą  ocaleli. I n n y c h  7  s c h w y ­
ta n o .  W  sali znal ez iono p a p i e r y  p o d a r t e , k t ór e  te ra z  z ł o ż o n o , ki lka k a ­
p e l u s z y  i cz ap kę  podof icer ską  Ra t t i er a .

Dzi ennik  P a y s  don os i  z C h a r t r e s ,  ze  w  liście j e d n y m  n o w o  w y b r a ­
nego  r e p r e z e n t a n t a  p o w i e d z i a n o ,  że za dni  1 4  albo p r e z y d e n t  rzpl i tej  będzie  
w  H a m ,  a lbo g ó r a  w  V ince nn es .  T e g o  d e p u t o w a n e g o  n a z w i s k o  f i gur uj e  
p o d  p r o k l a r a a c y ą  do  J u d u ,  o g ł o s z o n ą  w e  w s zy s t k i ch  dzi en ni ka ch  c z e r w c o ­
w y c h .

Dnia  1 3 .  r a n o ,  c z y t a n o  p o  dzi en n ik a ch  i p o  r o g a c h  ulic na s tę pu j ące  
o d e z w y  D o  l u d u  f r a n c u z  k i e  g o !

L u d  sam ty lko  j e s t  wsze chwła d n y ' .  —  Del ego wani  l udu j a cy ko lwiek ,  
p r e z y d e n t  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  m i n i s t r o w i e ,  sami  d e p u t o w a n i ,  s ą  j ego  ma n-  
d a t a r y u s z a m i  pod w a r u n k i e m  wi e r n o śc i  dla k o n s t y t u c y i .  Jeżel i  j ą  z g w a ł ­
c i l i , ma n d a t  ich ustaje.

K o n s t y t u c y a  pr zepi suj e  a r t y k u ł e m  5 4 :  » P r e z y d e n t  rzpl i te j  c z u w a  nad 
o b r o n ą  k r a j u ,  ale nie może p o d e j m o w a ć  ża dn ej  w o jn y ’ bez p r z y z w o l e n i a  
z g r o ma d ze n i a  nar o d owego . *  — Zas  a r t y k u ł  5 t y  o p i e w a :  ^ R z e cz p os p o l i t a  
f ra n cu z k a  s z an u je  obce n a r o d o w o ś c i , tak ja k  c h c e , ab y  j e j  w ł a s n ą  s z a n o ­
w a n o ;  nie p o d e j m u j e  żadne j  w o j n y  w myśl i  z a b o r c z e j ,  i n ie  u ż y j e  n i g d y  
sił sw o ic h  p r ze ci w  woln ośc i  i nnego ludu.*

T y m c z a s e m  p r e z y d e n t  rzpl i te j  w y d a ł  w o j n ę  R z y m i a n o m , bez  p r z y z w o ­
lenia zg rom a dze n ia  n a r o d o w e g o .  Na p r z e k ó r  j ego  u ch wa le  z dnia  7 .  M a j a ,  
nie w s t r z y m a ł  r o z l e w u  k r w i  f r a n cu /k i e j .  Uży ł  wreszci e  sił F r a n c y  i n a p r z e ­
c iw wol noś ci  ludu  r z y m- k ie g o .  T o  p o d w ó j n e  zgwa łc eni e  ko n s t y t u c y i  j e s t  
tak j a s n e ,  jak s łońce.  Pod p i san i  r ep r ez en t anci  l u d u ,  odwołal i  się do s u ­
mienia k o l e g ó w  s w o i c h ,  w n o s z ą c  ak t  o sk a rżen i a  p r z e c i w  w ł a d z y  w y k o n a ­
wczej .  Odrz uc i ła  go wi ęks zo ść  z g r o m a d z e n i a ,  k t ó ra  się j u ż  był a  sta ła w i n n ą  
z b r o d n i ,  u c h w a ł ą  s w o j ą  z dnia  1 1 .  za pa dł ą  w s p r a w i e  włoski e j .

P o d  takiemi  o ko l i czn oś ci ami ,  j a k  sobie ma p os t ąpi ć  mn i e j s z o ś ć ?
Z a p r o t e s t o w a w s z y  z m ó w n i c y ,  p r z y p o m i n a  te ra z  l u d o w i ,  g w a r d y i  n a ­

r o d o w e j  i a r m i i ,  że wed le  a r t y k u ł u  1 1 0 ,  k o n s t y t u c y a  i p r a w a  je j  u ś w i ę ­
c o n e ,  p o w i e r z o n e  s ą  s t r aż y  i p a t r y o t y z m o w i  w sz y s t k i c h  F r a n c u z ó w .

L u d u !  ch wi l a  je s t  s t a n o w cz a .  T e  w s z y s t k i e  cz y nn o śc i  o d s ł a n i a j ą  r o z ­
ga ł ęz ion y s y s t e m  s p r z y s i e ź o n y c h  m o n a r c h ó w  n a p r z e c i w  rzpl i te j .  N ien a wi ść  
p r ze c iw k o  d e m o k r a c j i ,  źle u k r y w a n a  n ad  brzegami  S e k w a n y ,  w y s t ę p u j e  
j a w n i e  n ad  b r ze gami  I’y b r u .  W e  walce  l u d ó w  p r z e c i w k o  k r ó l o m ,  r zą d 
nasz  p o s t a w i ł  się po  s t r on i e  k r ó l ó w  p r z e c i w k o  lu do m.  Ż o łn i e rz e !  w y śc i e  
m y ś l e l i  w y d r z e ć  W i o c h y  A u s t r y a k o m ,  a w a m  k a ż ą  p o ma g ać  A u s t r y a k o m  
w u j a r z m i e n i u  W ł o c h .  W  cli a i i i ,  k i edy  P r i i s sy ,  R o s s y a ,  A u s t r y a  z a g r a ­
ża j ą  g r an i c o m n a s z y m  od z a c h o d u ,  r o b i ą  z was  w o j s k o  p o s i ł k o w e  w r o g ó w  
F ra ncy i .  G w a r d y e  n a r o d o w e !  wy śc i e  o b r o ń c a m i  p o r z ą d k u  i wo lności .  
W o l n o ś ć  i p o r z ą d e k  to k o n s t y t u c y a ,  to  r ze czpos pol i t a .  P o ł ą c z m y  się 
w s z y s c y  na has ło  n i e c h  ż y j e  k o n s t y t u c y a ,  n i e c h  ż y j e  r z p l i t a !

Od e z wa  za t em u c z y n i o n a  w imie r z e c z y p o s p o l i t e j ,  a nie w  imie  
r z e c z y p o s p o l i t e j  s o c y a l n e j .  P o d p i s a ł o  j ą  1 2 2  cz ł o n k ó w  l ewicy,  
mnie j  za tem p o d p i s ó w  niżeli  p od  akt em oska rżenia .  Nic  podpi sa l i  je j  P i o t r  
i J u l i u s z  L e r o u x , L m a n u e l  A r a g o ,  A n t o n i  T h o u r e t  i t. d.

W  dek lar ac yi  s t o w a r z y s z e n i a  d e m o k r a t y c z n e g o  p r zy j a c i ó ł  k o n s t y t u c y i  
c z y t a m y  : Niech w s z y s c y  pr zy ja ci e le  k o n s t y t u c y i ,  i w s z y s c y  p r a w i  o b y w a ­
tele p o m n ą  na o b o w i ą z k i ,  j ak i e  na n ich  w k ł a d a  p r a w o  zasadnicze.  Nie ch  
d e i no ns t r acya  wielka  i s p o k o j n a ,  j a k  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  u r o c z y s t a  j a k  s p r a w a  
św i ę t a  n a r o d o w o ś c i ,  okaże  p r o t e s t a c y ą  l u d u  f ra ncu z k ieg o  n a p r z e c i w  ni e­
p r a w y m  p o s t ę p k o m  w ł a d z y ,  i z a p e w n i  t r y u m f  k o n s t y t u c y i ! Cała  F r a n c j a  
p r z y ł ą c z y  się do  sz l ac het ny ch  wys i l e ń  l u d u  par ys ki ego .

Z o d e z w y  do g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  p o w o ł a n e j  do z rob ie ni a  wie lkie j  d e -  
m o n s t r a c y i :  »Niech w sz y s c y  g w a r J y ś c i  r e p u b l i k a n i e ,  do  j a k i e g o k o l w i e k  n a ­
leżą l e g i o n u ,  z b i o rą  s i ę ;  liczba ich i m p o n u j ą c a  n iech p o k a ż e ,  p o  k tó re j  
s t r on ie  jest  opinia  publ ic zna  i n iech takiem r o zw in i ę c i e m s i ły  mor al ne j  za p o -  
b i eźy  walce  br a tobój cze j .  Je że l i by  j e d n a k  p r z y s z ł o  do b o j u ,  ża den g w a r ­
dzis ta r e p u b l i k an in  un ikać  go nie p o w i n i e n .  Niech się l e gi on y  nie d a d z ą  z a ­
m y k a ć  na o d w a c h a c h  i za źe laznemi  s z t a c h e t a m i ,  ale n iech z o s t a j ą  w  s t y c z ­
ności  z l u d n o ś c i ą . «

Ofice rowie  legionu a r t y l e r y i  g w a r d y i  n a r o d o w e j  w  P a r y ż u  z e b r a w s z y  
sie p od  p r c z y d e n c y ą  p u ł k o w n i k a  G u i n a r d ,  uznal i  j e d n o g ł o ś n i e ,  ze konsty- .  
t uc ya  p o g w a ł c o n ą  zos ta ła i p o s t a n o w i l i  p r z y ł ą c z y ć  się do d e m o n s t r a c j i  
g w a r d y i  wszy s tk i ch  l e gionów.

O d e z w a  p ią te go legionu g w a r d y i  n a r o d o w e j  b r zmi  j a k  n a s t ę p u j e :  K o n ­
s t y t u c y a  zos ta ła  zgw a ł c o n a .  B i e r z e my  z t ąd  mia rę  czego m o ż e m y  się s p o d z i e ­
wać  po po l i t yce ,  k t ó r a  zd r a d z a  o j c z y z n ę  i z n i ew aż a  wsze lk ie  p r a w a  l u d z ­
kości .  Z w a ż y w s z y  na w a ż n o ś ć  t y c h  o k ol i czn oś ci ,  k tó r e  nas  w i o d ą  do w o j ­
n y  d o m o w e j  i na h a ń b ę  z a r z u c o n ą  F r a n c y i  r ep u b l i k an ck i ć j  p r z e z  d e m o k r a ­
c j e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w ,  j a k o  na g o d n e  w y p a d k i  k i e r o w n i c t w a  ant i r epubl i -  
kańs ki eg o r z ą d u .  My  d el eg owan i  5 g o  l e g i o n u ,  w  imie  o j c z y z n y  będącej  
w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e , w z y w a m y  o b y w a t e l i  na l eż ąc y ch  do wszy s tki ch  legio­
n ó w  S e k w a n j ’, ab y  się j u t r o  w  ś r o d ę  o g odz i ni e  1 1 .  zr ana  zebral i  w  C h a ­
teau d’E a u  w  m u n d u r a c h ,  ale bez  b r o n i ,  z k ą d  się g w a r d y a  n a r o d o w a  u d a  
do zg rom a dze n ia  p r a w o d a w c z e g o ,  a b y  mu  p r z y p o m n i e ć  szacunek dla k o n ­
s t y t u c y i ,  k tór e j  s t r aż  p o r u c z o n ą  zos t a ła  p a t r y o t y z m o w i  w s z y s t k i c h  o b y w a ­
teli. Nie w a h a j m y  się w i ę c e j ;  w chwi l i  tak  s t anowczej  n iech u m i l k n ą  o so ­
bistości .  Po ł ąc zc i e  się z n a m i ,  a silni p r z e k o n a n i e m ,  p o t ę ż n i  j e d n o ś c i ą  b ę ­
d zi em y się n i eza d ługo  mogl i  p o s z cz y c i ć ,  że śmy  d ź w i g n ę l i  g od n o ś ć  F r a n c y i  
w  oczach E u r o p y !  P o t ę ż n y  glos  l ud u ,  t y l o w ł a d n y ,  g d y  chodzi  o in ter es  
l u d z k o ś c i ,  nie zna jdzi e  p r ze c i w n i kó w .  S t a w i m y  na  za sa dach  k o n s t y t u c y i ,  
szaniec n i e p r z e p a r t y  n ap r z ec i w  p o ł ą c z o n y m  s i l om w s z y s t k i c h  w r o g o w  r z e ­
cz yp ospol i te j .  P o dp i sano  S chmi t z  p r e z y d e u t  i c z ł o n k o w i e  komis .  5-  legionu.

J o u r n a l  d e s  D e  b a t s  p r z y p i s u j e  nagł e  p r z y t ł u m i e n i e  insU rrekcy i  p r z e ­
z o r n e m u  r o z p o r z ą d z e n i u  w ł a d z  w o jsk o w y c h ,  że  k i e d y  na  p r a w e j  s t r on i e
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m i a s t a  ( n a  b n i w a r a c h )  w o j s k o  g o t o w a ł o  s i ę  d o  o b r o n y  p r z e c i w  p o w s t a ń c o m ,  
r ó w n o c z e ś n i e  z a j ę ł o  l e w ą  j e g o  s t r o n ę ,  • n i e p o z w o l i ł o  ta in  r o z w i n ą ć  s i ę  p o ­
w s t a n i u .  Z t ą d  p r z e d m i e ś c i a  S t .  A n t o i n e , S t .  M a r c e a u , S t . J a c i p i e ,  c a ł a  część  
s t o l i c y  o d  I n w a l i d ó w  a ż d o  b o t a n i c z n e g o  o g r o d u , r u s z y ć  s ię  n ie  m o g ł y ,  — 
R o z b i c i e  p o c h o d u  m a s s  i g w a r d y i  n a r o d o w e j  w s t r z y m a ł o  p u ł k o w n i k a  F o r  
r e s t i e r ,  że  z e  s w o i m  l e g i o n e m  nie m ó g ł  p r z y j ś ć  m o n t a n i a r d o r n  na  p o m o c ,  
k t ó r y c h  a r t y l e r z y ś c i  t y l k o  w  k a r a b i n k i  o p a t r z e n i  z a s ł o n i ć  nie by l i  w  s t an ie .

G u i n a r d  p u ł k o w n i k  l e g i o n u  a r t y l e r y i ,  F o r e s t i c r  p u ł k o w n i k  6 .  l e g i o n u ,  
P a s c a l  p o d p u ł k o w n i k  1 1 ,  l e g i o n u  i p o d p u ł k o w n i k  P e r r i e r  a r e s z t o w a n i .

J e s z c z e  w c z o r a j  w i e c z ó r  p o s ł o w i e  o b c y c h  d w o r ó w  uda l i  s ię d o  p r e z y ­
d e n t a  r z p l t e j ,  k t ó r y  n a j w i ę c e j  r o z m a w i a ł  z p o s ł a m i  Angl i i  i R o s s y i .  -  
W  n o c y  b y ł a  r a d a  m i n i s t r ó w .  W y g o t o w a n o  de pe s z e  d o  j e n e r a ł a  O u d i n o t  
i p r o k l a m a c y ą  d o  l u d u  r z y m s k i e g o ,  s k o r o  O u d i n o t  do r z y u . u  w e j d z i e ,  t re c i ą  
j e j  m a  b y ć  z a p e w n i e n i e  t y c h  s w o b ó d  k o n s t y t u c y j n y c h ,  k t ó r e  p a p i e ż  j u ż  nad a ł ,

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn .  1 7 .  C z e r w c a .  ■— Ga z e t a  w r o c ł a w s k a  z W i e d n i a  nic 

w a ż n e g o  n i e  d o n o s i  z t e a t r u  w o j n y ,  t y l k o ,  że  a r c y k s i ą ż c  F e r d y n a n d  wi ez ie  
d o  M u n c h e n  k r ó l o w i  b a w a r s k i e m u  o r d e r  z ł o t e g o  r u n a ,  — że w  P e s z c i e  d a ­
w n i e j  b y ł  wie l k i  b r a k  t o w a r ó w ,  a t e r a z  z a s ł a n y  j e s t  t a r g  na  s u k n a ,  b r o ń ,  
a m u n i c y ą , b ł a w a t y ,  a to  w s z y s t k o  z a n g i e l s k i c h  f a b r y k  p r z e s ł a n e  p r z e z  
t u r c c z c z y z n ę .  N a w e t  w i e l k i e  z a p a s y  n a d e s z ł y ,  d o  P e s z t u  t o w a r ó w  k o l o ­
n i a l n y c h .  — K u p c y  n a r z e k a j ą  t y l k o ,  że nic  m a j ą  d o s y ć  k u p c z y k ó w  do 
s p r z e d a w a n i a ,  b o  s t a r s i  w s z y s c y  p os z i i  d o  w o j s k a .

G  a i i  c  y  a.
T a r n ó w  1 4 .  C z e r w c a .  —  Dzi ś  p r z e j e ż d ż a ł  p r z e z  na s z e  m i a s t o  p o  p o ­

ł u d n i u  c a r  M i k o ł a j  z w .  ks ię c i e m K o n s t a n t y m  i l i c z n ą  ś w i t ą :  m i n i s t r e m
w o j n y  A d l e r s b c r g ,  h r .  O r ł ó w ,  ks,  M e n ź y k ó w  p i ę t n a s t u  s z e ś c i o k o n n e m i  p o ­
j a z d a m i .  A g e n o r  G o ł u c h o w s k i  g u b e r n a t o r  Gal ic y  i t o w a r z y s z y ł  M o s k w i e  do 
Du k l i .

W ę  S  r  v .
W c z o r a  p o d a n a  w i a d o m o ś ć  o wi e l k i e j  b i t w i e ,  k t ó r ą  miel i  s t o c z y ć  W ę ­

g r z y  z p o ł ą c z o n ą  a r m i ą  a u s t r y a c k ą  i r o s s y j s k ą ,  n i e p o t w i e r d z a  s ię  d/ . is z ga 
z e t  w i e d e ń s k i c h  i k o r r e s p o n d e n c y i .  P o n i e w a ż  W i e d e ń  o d  d o m n i e m a n e g o  
p o l a  b i t w y  t y l k o  na  j e d n o d n i o w e j  d r o d z e  jest  o d d a l o n y ,  p r z e t o  m a j ą c  w i a ­
d o m o ś c i  z t a m t ą d  d o c h o d z ą c e  aż  d o  1 7 .  C z e r w c a ,  d o m y ś l a ć  się m u s i m y ,  ze 
t y l k o  k u p i e c k a  s p e k u l a c y a  o b i i c z o n a  na  b e r l i ń s k ą  l ub  w i e d e ń s k ą  g i e ł d ę  b y ł a  
p o w o d e m  d o  w y m y ś l e n i a  tej  w a l n e j  b i t w y ,  k i e d y  o nie j  dz i ś  ż a d n e  p i s m o  
n i e w s p o r a i n a .  T e r a z  t ł u m a c z ą  s ię  j e n e r a ł o w i e  a u s t r y a c c y ,  z n i e r o z p o c z y -  
n a n i a  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h , ,  iż ca le p l a n y  o d k r y t o  W ę g r o m  i dla  t e g o  
n a  n o w o  j e  u k ł a d a ć  i n u s z ą .  B a r d z o  s i ę  o b a w i a m y ,  a ż e b y  j a k o w a  ta j n a  f r y -  
m a r k a  s i ę  n i e o d b y w a ł a  na  d r o d z e  d y p l o m a t y c z n e j .

W i a d o m o ś ć  o k lę sc e  z a d a n e j  b r y g a d z i e  W y s s  n a l e ż ą c e j  d o  k o r p u s u

S c h l i c k a  p o t w i e r d z a  s ię  z u p e ł n i e .  F e l d m a r s z a ł e k  H a j n a u  o k a z a ł  n a j z u p e ł ­
n i e j sz e  n i e z a d o w o l e n i e  w r o s k a z i e  d z i e n n y m  S c h l i c k o w i ,  k t ó r y  z t e g o  p o ­
w o d u  mia ł  s i ę  p o d a ć  d o  d y m i s s y i .  P o m i ę d z y  r a n n y m i  w  W y s s ą  b r y g a ­
dz ie  z n a j d u j e  s ię  k s i ą ż ę  E d m u n d  S c h w a r z c u b e r g , b r a t a n e k  p i e r w s z e g o  m i ­
n i s t r a  S e h w a r z e n b e r g a , k t ó r y  s ł u ż y ł  w  u ł a n a c h ,  a t e r a z  d o s t a ł  s i ę  d o  n i e ­
wo l i  w C s o r n a .

Z  p o ł u d n i o w y c h  W ę g i e r  lu b o  n a d e s z ł y  b u l e t y n y  o wi e l k i c h  z w y c i ę ­
s t w a c h  J e l ac z i ca  na d  P e r c z l e m  i B e m e m ,  j e d n a k o w o ż  i:n n i e w i e r z ą ,  g d y ż  
p o d o b n i e  P u c h n e r  p r z e d  u c i e c z k ą  d o  W o ł o s z c z y z n y  o g ł a s z a ł  s w e  z w y c i ę ­
s t w a  n a d  B e m e m ,  a p o t e m  n a gl e  z w i n ą ł  s i ę  d o  t u r c c z c z y z n y ,  B u l e t y n  
z w y c i ę s k i  u  A u s t r y a k a ,  j e s t  to  p i ż m o  z a ż y t e  p r z e d  w y j a z d e m  n a  t a m t e n  
ś w i a t .  W  W i e d n i u  w i ę c  b a r d z o  s ię  o b a w i a j ą  o k o c h a n e g o  b a n a  K r o a t ó w ,  

W  l o c h  y.
Z  p o w o d u  wie śc i  n a d e s z l y c h  z R z y m u  p o w s t a ł y  w T u r y n i e  d n i a  9 .  

t. in. z a mi e s z a n i a .  P r z e b i e g a ł y  t ł u m y  l u d u  u l ice  p r z y  o k r z y k a c h :  . n i e c h  
ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a  r z y m s k a !  n i e c h  ż y j e  G a r i b a l d i !  P r z e d  m i e s z k a n i a m i  za ś  
m i n i s t r ó w  o b j a w i a ł y  n i e z a d o w o l e n i e  s w o j e  s y c z e n i e m  i c h a l a s o w a n i e n i .  
O d d z i a ł  k a r a b i n i e r ó w  i h u ł a n ó w  r o z p ę d z i ł  t e t ł u m y .  P r z y s z ł o  p o d o b n o  
d o  z n a c z n e g o  r o z l e w u  k r w i ,  i wi c i e  o s ó b  a r e s z t o w a n o .

W e n e e y ą  n ie  ta k  ł a t w o  bę d z i e  z a j ą ć ,  j a k  s ię  z p o c z ą t k u  z d a w a ł o .  
S y p a n i e  o k o p ó w  o b l ę ż n i c z y c h  idz ie  b a r d z o  p o w o l i :  o k o ł o  n i e k t ó r y c h  jak 
w  w a r o w n i  S t .  G i a l i a n o  w n o c y  t y l k o  m o ż n a  p r a c o w a ć ,  g d y ż  w e  d n i e  
W e n e c y a n i e  z b a t e ry i n a d b r z e ż n y c h  i o k r ę t ó w  ż w a w y  u t r z y m u j ą  og i e ń .  
O k o ł o  m o s t u  k o l e j o w e g o  t a k ż e  n ie  m n i e j s z e  s ię  t r u d n o ś c i  n a w i j a j ą ,  g d y ż  
W e n e c y a n i e  b a r d z o  d o b r e  ś r o d k i  o b r o n n e  t a m ż e  r o z p o r z ą d z i l i .  D ł u g o ś ć  
m o s t u  t e g o  w y n o s i  1 0 2 0  s ą ż n i ,  p r z e d s t a w i a  za tć i n  n a d e r  w ą z k ą  d r o g ę  d o  
p r z e j ś c i a , i w  7  mi e j s c a c h  k ł a d k i  z e b r a n o .  W  o d le g ł o ś c i  o k o ł o  j e d n e j  
t r z e c i e j  części  s to i  7  dz i a ł  w e n e c k i c h ,  k t ó r e  w  p r o s t y m  k i e r u n k u  kol e j  ż e ­
l a z n ą  o s t r z . e l iw aj ą  a w u k o ś n y m  S a n  C i u i i a n o .  Na  S a n  S e c o n d o  bl iże j  p o d  
W e n e e y ą  s t o j ą  i n n e  ba t e r i e ,  k t ó r y m  1 0  d o  1 2  o k r ę t ó w  p o  o b y d w ó c h  s t r o ­
n a c h  kole i  ż e l a z ne j  d o p o m a g a .  Z  o k r ę t ó w  s t r z e l a j ą  z dz i a ł  3 0  i 4 8  f u n t o ­
w y c h ,  na  k t ó r e  z s t r o n y  A u s t r y a c k i e j  k i lka  t y l k o  m o ź d z i e r z y  i 2 4  f u n t ó -  
w e k  s ł a b o  o d p o w i a d a .  N a p r z e c i w  m o s t u  k o l e j o w e g o  z a t o c z y l i  A u s t r y a c y  
d w i e  ba t e r i e  o 1 2  dz i a ł a c h  a na  S a n  G i a l i a no  j e d n e  o 8  dz ia ła ch .  W ą t p i ć  
p r a w i e  n a l e ż y ,  a b y  ta k  w c z e ś n i e  m o ż n a  g ł o d e m  z m u s i ć  W e n e e y ą  d o  p o d -  
d a n i a  s i ę ,  g d y ż  z u p e ł n i e  p r z e c i ą ć  k o m u n i k a c y ą  p r a w i e  n i e p o d o b n a .  J e ż e l i  
za ś  o b l ę ż e n i e  n a  czas  d ł u ż s z y  się p r z e c i ą g n i e ,  to  A u s t r y a k o m  n i e p r z y j t c i e l  
o k r o p n y  z a g r a ż a  w e  f e b r a c h  z j a d l i w y c h ,  d o  j a k i c h  s ię  u p a ł y  le t n ie  w  la ­
g u n a c h  p r z y c z y n i a j ą ,  a j a k i e  w  r o k u  z e s z ł y m  p o m i ę d z y  w o j s k i e m  a u s t r y -  
a e k i c m  b a r d z o  wi e l e  of ia r  s p r z ą t a ł y .  — W e d ł u g  l i s t ó w  z T r i e s t u  z d n i a  (J. 
in. b. W e n e c y a n i e  p r z y s ł a l i  j u ż  3  d e p u t a c y e  z  w a r u n k a m i  o p o k ó j ,  ale 
A u s t r y a c y  ż ą d a j ą  b e z w a r u n k o w e g o  s ię  p o d d a n i a .  ( ? )

O BW IESZCZENIE.
D n i a  2 5 .  C z e r w c a  r. b z i a n a  o godz in ie  

9(ej  p r ze d  F a n e m  A u sk u l t a t o r em  M u l l e r  r óżne  
sp r zę t a  d o m o w e  p rz ed  b u d y n k i e m  S ą d u  p o d ­
p i s an ego  pub l ic zn ie  za  n a ty c h m i a s t o w ą  zap ł a t ę  
w  go lowiźn i e  sp r z eda ne  b y ć  maja.

P o z n a ń ,  dn ia  12. M a j a  1849.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I. 

d la  s p r a w  c y w i ln y ch .

o b w i e s z c z e n i e ;
D n i a  25.  C z e r w c a  r. b .  z r a na  o godz in i e  1(1. 

d o ś ć  znaczna  i l ość  z e g a r k ó w  k i e s z o n k o w y c h  
c y l i n d ro w y c h ,  t udz i eż  k lu c z y k ó w  i ł a ń c u s z k ó w  
p o  części  z ł o t y c h ,  p o  części  s r e b r n y c h ,  p r zez  
P a n a  A usk u l t a t o r a  M i i I I e r  p r z e d  b u d y n k i e m  
n as zy m  s ą d o w y m  na jw ięce j  da j ą c em u  za g o t o ­
w ą  zap ł a t ą  s p r ze d an a  b y ć  ma.

P o z n a ń ,  dnia  12. Ma j a  1849.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ' .  W y d z .  I. 

dla sprav* cy w i ln yc h .

o b w i e s z c z e m k .
T e r m i n  d o  w y dz i e r ż aw ie n i a  f o l w a r k u  S k o ­

k ó w  roz r ząd zen i em  noszom z dni a  5. Ma ja  i . b. 
n a  dz i eń  15. C z e r w c a  r.  b.  w y z n a c z o n y ,  zo s t a ł  
zn i e s i o ny  a natomias t  i n ny  na d z i e ń  26 .  b.  in. 
o  godz in i e  4tej  z  p o łu d n i a  w y z n a c z o n y .  Bez 
w z g l ę d u  na  to  tu te js za  gazeta  W i c i .  X. P o z n a ń ­
ski ego ogłos i ła  o b y d w a  le rmina .  C h c ą c  za po -  
b i e d z  n i e p o r o z u m i e n io m  oś w ia d cz a m y ,  że w y ­
dz i e r żawien i e  f o l w a r k u  S k o k ó w  nas t ąpi  nic 
w  dniu  15. ale w  t e r m i n i e  2 6 .  b.  ni. o go dz i ­
n i e  4te j  z  po łudn i a .

P o z n a ń ,  dnia  8. C z e r w c a  1849.
D  y  r  e k  c y  a P  r  o  w  i u  c V a I n a Z i e m s t  w a.

o b w i e s z c z e n i e .
O d  S g o  J a n a  r .  b. d o  t egoż  w  r o k u  1852.  

b ę d ą  «r d o m u  Z ie m s tw a  p r ze z  pub l i c z ną  l i cy ­
t a c j ą  na jwięcej  d a j ą c e m u  w y d z i e r ż a w i o n e  d o ­
b r a  C h w a ł k o w o  w  p o w .  G n ie źn i eń sk i m  p o ­
ł o ż o n e ,  w terminie  d n i a  12 .  L i p c a  b.  roku 
O godz in i e  4tej  z  po łudni a .

P r z y s t ę p u j ą c y  d o  i i cy t acy i  winien  z ło żyć  500 
'Pal .  k a u c j i  na z ab ezp i e cze n i e  l i cy tum sw ego ,  
i w  r az i e p o t r z e b y  u d o w o d n i ć ,  iż w a r u n k o m  
d z i e r ż a w n y m  z a d o s y ć  ucz yn i ć  może.

W a r u n k i  d z i e r ża w ne  mogą  b y ć  p r z e j r z an e  
w  B e g i s t r a t u r z e  naszej .

P o z n a ń ,  dnia  15. C z e r w c a  1819.
D y r c k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

Z ap ow ie d z i a ny  t e rmin  w  Num.  gaz. 135. ,  136.  
i 137.  do  s p r z e d a ż y  mo j ego  i n w e n ta r z a ,  ninicj-  
s zem znoszę .  Anit  J c r k a ,  d. 17. C z e r w c a  1849.

B  o I d  t.

II. tto flH ,
W .  Xiąźęco  - M e k l e m b u r s k o  S z w e r y ń s k i  

optyk  n a d w o r n y  i un iwe r sy t eck i ,
( 1, 11 tu przed 2. taty i mieszkał w kamienicy7 Pana 

Z u p a ń s k i e g o )  
p r z y b y ł  z n o w u  do  Po znan i a  i po l eca  sw ó j  sk ł ad  

o p t y c z n y c h  i m a t em a t y cz n y ch  i n s t ru m e n t ó w ,  
ok u l a r ów ,  l o r y n e l e k  ild.

Mieszka tr hotelu Bil’ t* Z tle II .v /«■ i  III 
pod ISr. 3. na picriiszem piętrze, 

gdzie  p r zy j ac ie l e  s z tuk  i o s o b y  p o t r z e b u j ą c e  
o k u l a r ó w ,  jak w ogó l e  o s o b y ,  k tó r e  chcą  dać  
mu  po l ecen i a  l ub  r a d y  j ego zas i ęgnąć ,  z r a na  od  
g o d z in y  8 — 1,  a po  p o ł u d n i u  o d  3  — 7. g o d z i ­

n y  zastać go mogą.
Z a b a w i  t u t a j  d o  d n i  a 2.  L i p c a .

S z a n o w n e  o s o b y ,  k tó r e  p r ze sz ł ą  r a zą  k u p i ł y  
od em ni c  szkł a  i ż y c z y ł y b y  sob i e  o d m i a n y ,  n ie­
chaj  raczą  się d o  mnie  zg ło s ić ,  a chę tn i e  d o g o ­
dzę  ich życzen iom.

P o n i e w a ż  n i e j edn emu  j e s t em  n i e zna ny ,  p r z e ­
t o ,  a b y  tein w iększe  d o  mn ie  w z b u d z i ć  zauta -  
nie,  do ł ącz am  tu na s t ępu jące ,  już da w n ie j  u d z i e ­
l on e  mi p o c h l e b n e  r e k o m e n d a c j e  pub l i c zne  I a- 
na R a d z c y  R eg en cy jn e g o  i M c d y c y n a l n e g o  Dra.  
L e v i s e u r ,  P an a  R a d z c y  M c d y c y n a l n e g o  Dra.  
J a g i e l s k i e g o ,  P a n a  R a d z c y  M e d y c y n a l n e g o  
D r a .  S u t t i n g e r  i Pana l ek a r za  nacze l nego  Dra ,  
O r d e ł i n .  K o c h u ,

W i e ’ko-Xiążęcy optyk nadworny Pan li.  J K ć i / m  
z. S zw eryna ,  który z swoim s k ł a d e m  o p t y c z n y m  
obecni,- bawi w P ognan iu , odznacza się gruntownC- 
mi wiadomościami p r a k t y c z n e m  i swego zawodu, 
mianowicie pod względem koustrukcyi swych o k u ­
l a r ó w'  i s z k i e ł ,  tak dalece, i i  widzę sic zniewo­
lonym polecić go tym szczególnie oso l i  o i i i ,  które po­
trzebują  okularów i szkieł,  przyczem nadmieniam, 
i i  wybór szkieł stosownych z ufnością Panu K ii  lin 
pozostawić można.

Poznań, dnia 5. Lipca 1847.
I I p .  W,eeiaeur, Radzca Regencyjny 

i Medycynalny.

Powyższe oświadczenie stwierdzamy pod każdym 
względem, P oznań ,  dnia 12. Lipca 184/.

Suttinger, Razdca Medyc.
J ł r .  ' J n g t e i K t i i .  Radzca medyc.

Miawszy wielokrotną sposobność przekonania sic 
o doskonalej konstrukcji okularów, szkieł itd. P an a  
D. K i i l in ,  jakoleż o je g o  niezwyczajnej zręczności, 
bardzo chętnie powy ższe świadectwo stwierdzam.

Poznań, dnia 12. Lipca 1817.
I k r .  Or tleli n . lekarz pułki wy.

Unra gieltlg lierlińah.
Dnia 19. Czerwca 1849.

S to ­
pa

prC.

N a  pr. ku ran t
papie­
rami.

g o to ­
wizną.
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